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"Biuletyn Kowieński vilbi" Nr.- 1411. Dnia 51.1.1956 r*. Str.l.

i. z a g a d n i e n i e  p o l i t y k i z e g r /j i c z n e j .

1/. "MUSU RY'TOJUS" o 6T0BONKACH POLSKO-LITEkSKICH W 
^.a^ZKD z EEPQS2S MINISTRA BECKA. "M.Rvtojus" Nr. 8 z 28.1.1956 
Artykuł p.t. "My a Polacy".Streszczenie:

Z nieda nego expose ministra Becka v/ynika, że Polska 
Potrafi żyć pokojowo ze wszystkiemi państwami ze wyjątkiem Cze­
chosłowacji z Litwy. Słuszność nie jest, jeżeli chodzi o Czecho­
słowację, po stronie polskiej. Polacy prowadzą agitację przeciwko 
Czechosłowacji, gdzie rzekomo prześladuje się mniejszość polską 
l przygotowują teren dla szerzenia swych wpływów w Europie środ­
kowej w kierunku Dunaju. Polska dąży do tego, by uchodzić w Euro­
pie środkowej za mocarstwo.

Stosunki polsko-lit. nazwał Beck szczególnie dziwnemi 
i niedającemi się uzgodnić ze zwyczajami w stosunkach cywilizowa­
nych narodów. Był to istotnie dosyć dziwny i niezrozumiały wybryk 
Polskiego ministra Spraw Zagranicznych. Beck myli się, mówiąc o 
stosunkach polsko-litewskich i nazywając je dziwne mi. W istocie 
cały świat dobrze wie, że od pogwałcenia traktatu suwalskiego i 
zagrabienia, /iina, & więc od dnia 80 pa źćzLrnika 1920 r. stosunki 
Polsko-litewskie, które zaczynały się już nawiązywać zostały 
przerwane. Dotychczas żadnych stosunków między obu państwami nie­
ma. Przyczyną tego jest pogwałcenie traktatu suwalskiego i zagra­
bienie diIns.

Jeżeli Polacy obecnie otrząsają się z tych brudnych 
kroków z przeszłości i nie chc 4'nich pamiętać, to mimo to nie jest 
jeszcze słuszną przyczyną żądać by Litwa swe stanowisko zmieniła 
i podjęła stosunki z polską. Przecież zapewne Polacy jeszcze po­
trafią przypomnieć, że Trybunał Haski uznał postępowanie Litwy 
ZŁ słuszne. W skład tego Trybunału wchodził toż prawnik polski, 
który również głosował za. stanowiskiem litewskiem. Jeżeli już 
ti£ ;;et Polak musiał uznać, iż Litwę ma: prawne podstawy do odmó­
wienie nawiązania stosunków z Polską, to fakt ten mówi bardzo 
wiele. Innemi słowy brak stosunków; między relską a Litwą nie 
jest jakimś litewskim uporom a tylko jedynym środkiem protestu 
i obrony przeciwko pogwałceniu podpisanych traktatów. Jeżeli 
dotychczas żadnych stosunków między Litwą a Polską niema jest 
tc tylko Ina samej Polski, gdyż awyrządzona Litwie krzywda nie 
zestała jeszcze na pra wioną.

0 sprawach tych świat debrze wie. Pc wyroku Trybuna­
łu Haskiego politycy polscy unikali przez pewien czas wzmianek
0 nienormalnej sytuacji między Li twą a polską, gdyż sami czuli 
kto tu jest winien. Jeżeli obecnie Bock zdecydował się tę spra­
wę ponownie porusZvc i oskarżyć Litwę, to o ile można sądzić 
Polacy znowu chcą spróbować zmusić Litwę do ustępstw;. T,rm ra­
zem jako środka presji na Litwę Polacy chcą użyć swej przyjaźni 
z Niemcami.

Po polsko-niemieckim pakcie o nieagresji podpisa­
nym 26 stycznia 1954 r. przejawił się wspólny front polsko-nie­
miecki przeciwko Litwie. Niemcy agitowali na terenie ̂ Kłajpedy, 
zaś Polacy zaczęli cisnąć Litwinów w okupowanej Wileńszczyźnie. 
Obecnie mowa Becka dała ol&kom okazję dc organizowania^demen- 
stracyj przeciwko Litwie, która rzekomo krzywdzi i prześladuje 
mniej sześć polską, podobnie jak Czechosłowacja. W sztucznych de­
monstracjach, jakie odbyły się w Wilnie,w Białymstoku i t.d. 
żądano bv Litwa wyrzekła się lilnd, otworzyła granicę z Polską
1 zapewniła swobodę rzekomo krzywdzonej polskiej mniejszości. 
Grożono przytem, że Polska jest dostatecznie potężna by dopo­
móc krzywdzonym rodakom. Inn.cmi słowy, Polacy i N-Lęmcy chcą 
ująć Litwę w kleszcze z Zachodu i Wschodu,dopóki Litwa nie za­
spokoi ich zadań.-

'Jednak te polsko-niemieckie nadzieje są jałowe.Lit­
wę swych praw się nie wyrzeknie i przed nowym gwałtem sięgnie 
ugnie. Nie trzeba wykazywać, że polska mniejszość na Litwie nie 
jes.t prześladowana. Hasła; wysuwane przez I cieków w antylitew 
skich demonstracjach są czystym fałszem bez odrobiny prawcy.
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" B i u l e t y n  Kcwieńsld. YJilbi" h r .  1411.  Dnia. 5 0 .1 .1 9 3 6  r .  B t r . 2 .

P o la c y  w inn i  p a m i ę t a ć ,  że t o r e z  ju ż  n i c  t e  c z a s y ,  j a k i e  b y ły  w 
1920 r . ,  k i e d y  ś w i a t  w i e r z y ł  ro z g ła s z a n y m  p r z e z  Polaków f a ł s z e m  
1 o sz cz e r s tw o m  o L i t w i e .  J e ż e l i  P o l a c y  ch cą  s tosunków  z L i tw ą  w 
tak im  r a z i e  n i e c h ‘w yb io rą  j e d y n ą  prawdziwa d r o g ę ,  r  m ia n - w i c i e  
n i e c h  ro z p o c z n ą  od n a p r a w i e n i a  pogwałconego t r a k t a t u  su w ad sk ie g o .  
" t e d y  b ę d z i e  c a ł k i e m  ła two d o j ś ć  do c e l u  bez u c i e k a n i a  s i ę  do de ­
mon •; t r ą c y  j i  f a ł s z ó w .

. . Taka t y l k o  może być odpowiedź L i tw y  na mowę o l s k i e g o
m in i s t r a .  Spraw Z a g r a n i c z n y c h .  / A - 8 / 2 3 / . P ,

K r o n i k a .

- . 2 / .  SPRA-7A OJEDNOoTAJNIENIA USTAtfODAYBTWA W KRAJACH
Ba łty c k ic h . " L . Ż i n i o s "  z 2 8 . I . 1 9 S 6  r . : W maju b i e ż ą c e g o  roku 
w Rvdze o d b ę d z i e  s i ę  k o n f e r e n c j a  to w a rz y s tw  p r a w n ic z y c h  N a d b a ł t y -  
k i .  Omawiane b ę d z i e  u j e d n o s t a j n i e n i e  us tawodawstwa wekslowego i  
czekowego. Ostawy t e  z o s t a n ą  p rz e k a z * n e  k o m i s j i  k o n f e r e n c j i  mi­
n i s t r ó w  spraw z a g r a n i c z n y c h ,  g d z ie  z o s t a n i e  p o d p i s* n s  odnośna  kon­
wencja o b o w ią z u ją c a  w s z y s t k i e  t r z y  p a ń s t w a . -

B iu ro  p r a w n ic z e  pań s tw  ba ł t y c k i c h  o p racow u je  konwencję
0 rozw odach ,  na mccy k t ó r e j  w L i t w i e ,  Ł o tw ie  i  E s t c n j i  będą u z n a -  
wane a k t y  rozwodu,  sp o rz ą d z o n e  w jednem z t y c h  p a ń s t w , /  K . / .

5 / .  SSRUh  STOSLNKÓ'7 FOLSKO- LITEVA3KICH A PISMO BEL- 
u I Jd K A ." L .A id rs "  z 2 9 .1 .1 9 5 6  r , : Pismo b e l g i j s k i e  " E t c i l e  Be lge"  
z a m i e ś c i ł o  a r t y k u ł  p . t ,  "L itwa  a Po lska ." ,  p rzed rukow any  n i e m a l  
w c ; ł e ś c i  z " L i e t u v o s  A i d c s a " .  / r t y k u ł  t e n  b y ł  n i e j a k o  odpowie­
d z i ą  na expose  m i n i s t r a  Becka.

Pismo b e l g i j s k i e  " M e t r c p c l "  z a m i e ś c i ł o  19 s tyczn ia ;  
r . b .  a r t y k u ł  p . t .  " d t e s u n k i  p o l s k o - l i t e w s k i e " .  W a r t y k u l e  tym 
c s w i e t i r  pismo s z e r o k o  n a p a ś c i  p o l s k i e  na L i t w ę .  / A - 1 0 / .

4 / .  PRZYJaZD LITEJ3KIEGO MINISTRA OBRONY KRAJU DO 
RYCI. Pra.sc r y s k a  z 5 1 . 1 . 1 9 5 6  r . : Dnia. 16 l u t e g o  w zw iązku  z 
ł c t e w s k i e m  św ię tem  nercdewem p r z y b ę d z i e  do Rygi l i t . m i n i s t e r  
Obr cny  K ra ju  p łk .D i rm r  n t a s .  P r z y j a z d  t e n  b ę d z i e  j e d n o c z e ś n i e  
r e w i z y t ą  z t y t u ł u  w iz y ty  ł o t e w s k i e g o  m in i s t r a ;  Spr .W ew n.G ulb isa  
’*• Kr -n ie .  / A - 7 / . P .

5 / .  NOYY KORESPONDENT "KORJERa PORANNEGO" 7/ KOWNIE. 
;,L . ' : ' i n i c s "  z 2 9 .1 . 1 9 3 6  r . : W t y c h  d n i a c h  ma p rzyb y ć  do Kowna 
nawy s t a ł y  k o r e s p o n d e n t  " K u r j e r a  Po rannego"  p . J e r z y  P c n i k i e w s k i .
/ 1 - 8 / 1 7 / . P .

I I I .  ZAGADNIENIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I  ŻYCIE SPOŁECZNE.

K r o n i k a  .
6 / .  DOKOŁA ZJAZDO ADWOKATÓW. " L . Ż i n i o s "  z 2 8 . 1 . 3 6 :  

• ^ t y c h  d n i a c h  od b y ł  s i ę  w Kownie z j a z d  cz łonków T - s tw r  P ra w n i ­
ków*. P o d c z a s  z j a z d u  wyrażono r a . in .  u b o l e w a n i e ,  że adwokaci  mało 
i n t e r e s u j ą  s i ę  l i t e r a t u r ą  fachow ą ,  cc znać  na s ł e b e n  p row adzen iu  
n i e k t ó r y c h  sp raw  k a s a c y j n y c h .  Ad w. Leona s w sk aza ł  na c a ł y  s z e r e g  
l u k  w nowych u s t a w a c h ,  d o t y c z ą c y c h  sądo w n ic tw a ,  j a k  n p . :  w k w e s t j i  
n i e z a l e ż n o ś c i  s ę d z ió w ,  w yznaczan ia  obrońców w sp ra w a c h  c y w i ln y c h  
n i e m e j ę t n y c h  i  t . d .  Dc nowego z a r z ą d u  z o s t a l i  o b r a n i :  p p . G r i g a j -  
t i s ,  B i ł a ,  B u tk u s ,  Braza j t i s  i  Gudauskas;  dc  k o m i s j i  r e w i z y j n e j :
1 P. C ip l i j a .u s k a  s ,  Rcbinzon i  T c l i u s z i s .

O becn ie  w L i t w i e  j e s t  214 adwokatów, w roku u b ieg łym  
i r z y j ę t o  12 adwokatów i  s k r e ś l o n o  10 .  W r . u b .  b y ło  114 spraw o_ 
dz i * ł c l n o ś ć  adwokatów, w tem 46 s k a r g  z ł o ż y ł y  s e s e b y  p ryw a tne  i  
° k o ło  60 r a d a  adwokacka.  / C - 2 0 / . P .

7 / .  ARESZTOWANIE SZPIEGÓW, " L . Ż i n i o s "  z 2 9 .1 .1 9 3 6  r . :
''1 p o c z ą t k a c h  s t y c z n i a  r . b .  o rg a n y  bezp ieczeńs tw a ,  a r e s z t o w a ł y  oby-  
"f t e l a  Leopolda'. Bermana zamieszka  ł e g o  w W iłkcm ierzu  p o d e j r z a ­
nego o s z p i e g o s tw o  na. r z e c z  j ed neg o  z o b c y ch  pań s tw .  ;v związku 
2 , z e z n a n ia m i  Bermana n i e c o  p ó ź n i e j  a re s z to w a n o  dwóch obcokra  jow­
ców z a m i e s z k a ł y c h  w L i t  v ie :  W a l te r a  B e u m g r r t e i i i  Wilhelma i r y d e  
r vka. H in c a .  / C - 1 3 / 3 / . P .





8 / .  MO 'TA iuINloTiU CZAPLIKASA NA ZJEZDZIE Tr.OTiiUNKÓW 
^ ,AO;jZEDARi.CH. “L .A i d c s ” z 8 8 .1 .1 3 8 6  r . :  Dni* 26 stvcznJLr cd b y ł  
®*V K- s z e d c r c c h  z j - z d  c k r ę g c Ty p r z e d s t c d c i e l i  związku t c u t i n i n -  
^o:/; c ; i r t u  t r e c k i e go.  Uł z j e ź d z i ć  tym m i n i s t e r  S .  n .  g e n . C z c p l i k a s  
• • y e i r s i i  d ł u ż s z e  p rze m ó w ien ie ,  «.v k to re m  mówił c r e f o r m i e  ro ln cm ,

ł

■r 'cy dl? d c  brr  m redu i  %: ń s tw r . /C - 6 - 6 / .P .
9 / .  ODROCZENIE PROCESU “UKINIKKU &TJOMGI" ."L .Z in io s"  z 

■9.1.1956 r . :  o r*v?r sądowa "Okininku 3? ju n g i5’, której rczpr trv.vr- 
t i e  było wyznaczone nr 9 raf. ret b . r .  z o s to ła  cn o in ie  odroczone nr 
czian 1 4  k l e t n i o .  / C - 7 / 2 / .
, 1 0 / .  P0 7ROT OSYJATELI LITE./6KICH Z RCSJI SO/IECKIEJ.
j -»Minics” z 29.1 .1956 r .  : Nr raccy ze w r t e j  w reku ubiegłym umc- 
"L? f l i t c w s k c - s o w ie c k ie j  c wanianie komunistów n; cbyw; t e l i  l i t e w ­
skich repetr-jentów w , tych dni;  ch p c w ró c i l i :  Liudcnskiscwa. /  z Po- 

' i e ż i / ,  Rc-kisow-r / su  tke proboszcze - i ł k o m i e r s k i e g o / , Kcntrymr- 
Sc'-.t /m; tk; k ep i teno  Kcntrvmcsa/ e r r z  Mielnikom z svnem. ’k ro tc e  

i-rzybyó również żono kempozvter* Kerne i c z e .  / C - 1 6 /1 / .  P.
11 / .  ZmlAM  PERtON;.LNF I ARMJI. "D .Zin ies"  z 23.1 .56 :

z b r o -

1 2 / .  SpRi WA NoRODOcOÓCl NT .UCZYCIELI JpZYKĆ f OBCYCH. 
" W i n i e  s” z  2 9 .1 .1 9 8 6  r . J p i s m r  d o n o sz ą  , i ż  M -s t r c  O ś l ę  t y  z am ie rza  

rc ku b ieżącym  .? gimn? z j e c h  l i t e w s k i c h  z-, s t ą p i ć  s z y s t k i c h  n a u c z y ­
c i e l i  języków e b cy c h  ‘ n i c  L i tw in ó w  p r z e z  L i tw in ó w ,  / C - 1 7 / 2 / .

1 8 / .  DfcIALi.LHOŚC TGATRZYST JA LITE AjKO-FRANCDSKIEGO. 
' l . L i d r s 1* z 2 9 . 1 . 1 9 5 6  r . :  T -s tw o  'Js; ó ł f  r r c y  k u l t u r ę  I n e j  m iędzy

ncj.ą  t  L i tw ą  z e r g m i z o w r ł e  k u r s y  ję z y k a  f r a n c u s k i e g o ,  k t ó r e  
M»in. r rc .w  d z i  l e k t o r  język* n r  u n i w e r s y t e c i e  kc . .dońskim S c h m i t -  
t l e i n e .  / C - 1 7 / 1 4 / . P.

IV. SPRa ./Y POLSKIE I  INNYCH MNIEJSZGsCI 
Ni.RODO TYCH NA LIT'TIE.

1 4 / .  AEBPu.NIE ORGANIZACYJNE "KLUBU POLSKIEGO".“D z ień  
iJU s l U “ z 2 6 .1 .1 9 5 6  r . :  Dnir  85 s t v e z n i r r , b .  o d by ło  s i ę  w Kownie 
° r g e n iz :  c y j n e  z e b r a n i e  “Klubu P o l s k i e g o " .  n s k i f  d zr  r z ą d u  w e s z l i :  
l l . i n ż . S t o f c n  Perko■yski / p r w z o s / ,  J u l j ;  n U r n i r ż  / s k a r b n i k / ,  i n ż .  
Edmund Je kubc-wski / ą o k r ę t ' ,  r z /  i  S t e n i s i e  v? Doraf-szcwicz / c z ł o n e k  
f ' r a n d u / . Do k o m i s j i  r e w i z y j n e j  z e s t a l i  w ybroni :  i n j s . b t r n i s ł f . w  bu­
ka / s k i , i n ż  .C z e s i ;  w M* e k i o i c z  i  p .H en ry k  P e r k o w s k i ,  if s k ł a d  sądu 
btnc:rc’"Qgo w e s z l i :  lp.i.do.m Chr* p o w ie k i ,  i n ż .  f r c ł t  w J rk u b o w s k i ,  
ib a .T r  d eu sz  Kcrev;r , T in c en ty  Konic r e w sk i  i  Zygmunt L y l i n s k i . Nr. t e  
i-lervv'sze z e b r ' n i e  , r z  -/byłe s o c r c  osób  z  p r o w i n c j i .  N; s t ę p n e  zebr* 
t i e  c z łenków  Klubu mc s i ę  odbyć d n ie  3 l u t e g o  r . b .  / D - 2 / l e / . P .

V I I . Lp RA"/y KŁAJ PEDZKIE.

1 5 / .  “L.AIDA8" O SYTUACJI KŁiJPEDY POD RZ ADAMI LITEa' -  
f^ lEMl.  “L . c i d r  s “ z 2 9 .1 .1 9 5 6  r .  A r t . ,  . t .  “Pod f l c g ą  l i t e w s k ą *  . 
° l r e s z c z e n i c :  . ..

Rzodko k t ó r e  r r ń s t w c  nc.g ie b v  s i ę  y o s z c z y c i c  t ć k  o l b r z y
*  t « » i r Ir T 1 4* Hf#'. r>/9 —

' b ę t r z n e g c  wyglądu m i e s t  i  t ; d  ,
S z c z e g ó l n i e  dużo z d z i e l ' n o  dl* k u l t u r y  m c t o r j c l n ^ j

^yz’ve l e n  ego obszeru  iC>c jpedy. Rozszerzono, pogłębiono i  uctoskunc. 
łono r-e r t  kłe j ; edzki,  wvkop; nc nowe baseny, przed^uzcnc m ‘ Ł->
^rządzone szereg potężnych dźwigów, zbuccwcno ^c,ve sk -  y • i  -

d la  to -vc rów tranzytowych i  innych, przoiTCWcd^n --.ą n ł 
Ktorc, ł ą c z y  K le j ,  odę z j e j  l i t e w s k i  era zapleczem, buauje *lę n .
ij2°2y, w -• i  e r  wszem r z ę d z ie  szosę Koevno K łr jp e a c .





"B iu le tyn  Kr wiońsk i  i l b i "  Kr. 1411. Dni; 5 1 .1 .1 9 5 6  r .  ó t r . 4 .

Na wszystkie te  rotrzcby Ł.s?,rgnc-wło Pa.ństw© Litewskie  
k i lk a d z ie s ią t  miljenów l i t ó w .  Przeszłe  70*/ handlu l i tew sk ieg o  z 
z ; granicą odbywa s i t  ó z i ś  drogą morską przez pert k ła jpedzki.Szvbko

ortu

cc rt cznie  wzrasta.
Rozwinął Aę również hi ndcl i  •• rzemysł w Kła jpedzie.Pra co.mć 

Zf c z ę ły  nie tylko dawniejsze zakłady i rzeaysłcwe jak tor ta k i ,  f ; brvki 
cc lu le z y ,  fern ieru  i  n; wozów chemicznych, l e cz  p.owst? ł y  również 
rubryki ncwc: t ek s ty ln e ,  metalurgiczne, fabryki chemika-l i j ,  przetwo­
rów tytoniowych i  t . d .  W Arzemyśle kła j;. edzicim pracuje d z i ś  prze­
sz ło  Do tvs.robotników i  ok.3 t y s ię c y  urzędników.-

Kła. j A edr stała s iy  znany inne ca ł y  świat ośrodkiem handlu, 
u którym laiac kryzysu świa tcv/cgo cbrcty s i ę  zwiększyły ,  podobnie 
Jak w Gdyni, Lizbonie i  J ; f f i e .

ciągu 13 l-:t  i rzyna l e ż n c ś c i  Kłajpedy do państwa Litew­
skiego l iczba  j e j  mieszkańców wzrosła dwukrotnie i  wynosi d z iś  
45 tv s ,  Kł? j i  edr j e s t  ćrugiem cc do wielko ś c i  miastem niepodleg­
ł e j  Litwy.

\! zakres ie  rolnictwa nr obszarze Kłajpedy również źrebiono 
bo rdze w ie le .  Z budo?.; nc w Kła jy odzie  rzeźnię i  chłodnię,  stworzo­
ne szereg mleczarni ,  zbucio vanc browar w Szyłck;rczmie dla zużyt­
kowania k a r t o f l i ,  s t  erze no cuk r a m ię  w óoacjta ch i  t . d .  Rclnikcm 
kłrj .edzkim  podobnie jak rolnikom z całego kraju rząd dopłaca. zr 
bekany, masło i  z beże.

J e ż e l i  chodzi r dziedziny kultury, cświaty i  higjeny  
postęp też j e s t  znaczny. Założono w Kła jp odzie tak ie  zakłady nauko­
we jrk: In s ty tu t  Handlowy, In s ty tu t  Pedagogiczny, Szkołę Muzyczną, 
gimnazjum im.Witolda ‘i e l k i e g c ,  .gimnazjum im.Chrystjrna Ducnelaj-  
t i s r  /w I-cgicgif  c h / ,  średnią szkołę /w Szy łck?rczm ie / . /E -14 / .

K r o n i k o  .
16/  . PIERWSZE POSIEDZENIE SFJMlKO KLJ. PEDZKIEGO. "Rytr.s" 

z 29.1 .1956 r . : Dnia 2i> stycznia odbyło s i ę  pierwsze ic s ie d z e n ie  
drugiej s e s j i  Sejmiku Kłajpedzkiogo. Spoczątku odczytano veto guber­
natora przeciwko przy ję te j  przez mejaik ustawie regulującej  sprzedaż 
gospodarstw z l ic y ta .cy j .  Następnie \ rzystąpicnc dc wvberu prezydjura. 
Litwini znewu z e s t a l i  dc prezydjuin niedopuszczeni.  Na. prezesa, wy­
brany z o s t a ł  Diczman, z z i  no v:icep. rszesów : Mon ja n i  Bingon . Wresz c ic  
■wyznaczono trzech  nowych członków Sądu Administracyjnego: Wcnr.gr s s ,  
ouhrau 1 Demon; t; . /E - 9 / .F .

VIII.  Z LIC1L LITVINÓW I PRi ijy LITEWSKIEJ
7 WILNIE.

1 7 / .  "VIL.RYTCJU5" 0 POLSKICH IMPEEiJLLIdTLCH. «»Vil.Ryt.«
Nr. 10 z 5 1 . I . 1956 r . :  Artykuł p . t .  ^Nicdcpleczeni im p e r ja l i ś c i” . 
otre szczenię:

Z ma r ły  o sta tnio pisarz a n g ie l s k i  Kipling był gorliwym 
czc ic ie lom  imperj; lizmu angie lsk iego  .Ta mvsl p rze-wednia tv/órczoś­
c i  Kiplinga' cddawna już przypa dła dc gustu niektórym irm er-  
j e l i s t c m  polskim, których część  w 'Wilnie cd kilkunastu 1 s t  już 
wykazuje, że menarchja j e s t  najodpowiedniejszą fermą rządu.Całą 
tracedją tych dz ia łaczy  j e s t  to, że dotychczas n ie  udało s i ę  z m ­
ie ś ć  odj.ee/iedniego kandyda ta na tren. Dla urozma icenia  nudnej ^
k ,  ^    i .  T ł  /  4 .<> n<7 r e r  r.rr T*r tVT n  7. r. f*monarchjfi im p e r ja l i ś c i  c i

« i  _  _ i  ___ •  ,  _

kultury w
l i n v i  skieh kulturtregerowsjzyźńie





* B i u l e t y n  Kowieński  v d lb i"  Kr. 1411.  Dni r.‘ S I .  1 .1 35 6  r .  S t r . 5 .

Opiera s i ę  n i e  niem k s ią ż k a  jaka s i ę  niedawno w W iln ie  ukazała  
: : t .  "ZwycJę stwo J ó z e f a  Z o łą d z ia " .  T ak ich  ŻcłądziówjPopsujó i?  i  
Niepsujów j e s t  bardzo w ie lu  . D la te g o  t e ż  i m p e r j a l i ś c i  o z a c i ę c i u  
•aonerchistycznem p i s z ą  o s z e r z e n i u  k u l t u r y  w W i le ń s z c z y ź n i e . C i e -
kfwą j o s t  t v l k o  r z e c z ą  d la c z e g o  m cn rrch is ty czn e  "Słowo" tak o s t r o  
walczy z I n s t y t u t e m  Badań Europy Wschodniej,  w którym w ła śn ie  
produkuje s i ę  różnych /'cł idziSw.

Tg w s z y s t k i e  E c łą d z i e ,P o p s u j e  i  U le p s u j e  są  ludźmi c pustych  
głowach,  k t ó r z y  n i e  mrj-ą w s o b ie  a n i  c z ą s t k i  k u l t u r y  bohaterów  
k i p i i n ge .  Ido um ieją  c n i  nawet skcpjcwać prawdziwej k u l t u r y ,  za­
da we l n i :  jnc  s i ę  t y lk o  tom, cc  o n i e j  s ł y s z e l i .  Gdy t a c y  Z o łą d z io w ie  
ehcą n i e ś ć  k u l t u r ę  wytwarza s i ę  s y t u a c j a  trcykom iczna .

, / i l e ń s c y  m onarch iśc i  z d ą ż y l i  t e ż  wykazać” w ie lk ie "  w y k s z t a łc e ­
n i e  o s k a r ż a ją c  Litwinów o n i e p o l s k ą  p iso w n ię  nazw isk .  N i e j a k i  Za­
s a d z i ń s k i  w propagandowym numerze "Słowa" ubolewa, nad tern, że 
r e k to r  U n iw ersy te tu  Kowieńskiego n a z w a  się"Romer1/ nie"Romerisy  

ub o lew a  nad tem, d la c z e g o  H erbaczeuskas"nie  ; .isze"Hcrbaczewski" i  
^•P* Pociesza, s i ę  on j e d y n i e  tem, że mimo wszystko  P o la c y  n i e  p i s z ą  
Kaunas"a"Kowno" i  n i e  "w L itw ie"  a "na L i t w ie " .

Takie  argumenty przeciwko unarodowianiu nazw również ł ą c z ą  
s i ę  z n i e d c i l e c z o n y m  imperjal izmem. D laczegóż  to  p u b l i c y ś c i  p o l s c y  
n i e  pc r u s z a j ą  sprawy nazywania przez  Niemców Warszawy "Verschru" 
lu b  przez  Francuzów "Varsovi"? Nie mogą n a to m ia s t  prze t r a w ić ,  gdy 
trzeba p i s a ć  "Kaunas", czy  " T a l l in " ,  "-'odług n i c h  n i e  mają t e ż  L i t -  

i n i  prawa nazywać s i ę  Romer i s ,  Herbaczauskas i  t . p .
C óż  na tc  wszystko L itw in i?  Tylko t y l e ,  żc d la  odrodzonego  

w.1 rodu L i te w s k ie g o  r e l a  Z cw odzińsk ich  n i e  ma. żadnego z n a c z e n ia .
L i t  i n i  n i e  b ę d ą  i c h  p y t a l i  c zgodę co do brzmienia, nazw isk .  
/ H - l / l / . P .

K r o n i k a .  .

1 8 / .  ECHL m*JJIFESTaCYJ V/ILEUSKICH. " V i l .R v t c jus" z 3 1 .
1 .1936  r . :  W p r a s i e  p o l s k i e j  w /Wilnie wciąż  s i ę  j e s z c z e  p i s z e  c 

i e c a c h  p r o t e s t a c y j n y c h ,  j a k i e  s i ę  o d b y ły  tu  i  owdzie na p r o w in c j i  
; rzec iw kc  fcrzcśladcwoniom Polaków na L i t w i e .  N ie k tó r e  pisma: po-  
d a ły  nawet wiadomości ,  że wiec t a k i  odbył  s i ę  również we wsi  
G i ł u t y ,  g m .m io le g ia ń s k ie j  p o w . ś w i ę e i a ń s k i e g c . Jasną  j e s t  r z e c z ą ,  
że chodz i  tu c n ie f o r t u n n e  samochwalstwo, Do G i łu t  mógł przv je*  
choć z r e z o l u c j ą  zgóry  nap isan ą  j a k ik o lw ie k  Ławryncwski. Jednak  
n ie .d a r o g e d n ą  j e s t  r z o c z ą ,  by lud ność  l i t e w s k a  ze  wsi G i ł u t y  wzię ­
ł a  u d z i a ł  vr w iecu.

Poza tem pa rę pism p o l s k i c h  za m i e ś c i ł o  f o t o g r a f j ę  z wiecu  
Zcrganizowanego w Wilnie 19 b.m. N ie k tó r e  pisma, jak  "Gazeta 
Pclske"  z a m i e ś c i ł y  z d j ę c i a 2 wiecu i  p c d p i s f ł y  j e  dużerni l i t e r a m i :  
• P r e t e s t  l u d n o ś c i  l i t e w s k i e j  r-rzeciwkc prześladowaniom polaków  
na L i t .v ie " .  / H-1 / 1 / .

1 9 / .  ZEBRANIE ÓTODENTdW-LlTPINÓW. " V i l .R v t ."  Z 3 1 . 1 . 3 6 . :
Unia 2 l u t e g o  odb ęd z ie  s i ę  doroczne z e b r a n ie  członków Związku 
dtudcntów-Litwinów w W i l n i e . / H - 1 / 4  /

2 0 / .  SZYKANY £N TYLI TE v/SKI E SOŁTYSA W JODZISZKACH. " V i l .
Rvtcjus" z 3 1 . 1 . 1 9 3 6  r .  : S o ł t y s  wsi J n d z i s z k i ,  g r a .m ie le g ir ń sk ie j  
I c w . ś w i ę c i a I s k i e g o  Edwa.rg S c la ż  zauważył 10 s t y c z n i e  u se k r e ­
ta rz a  miejscowego oddzia.łu towarzystwa św.Kazimierza  Juchn iew icza  
Pisma l i t e w s k i e ,  wydawane v  "Minie i  k i lk a  k s i ą ż e k .  Sądząc z  t e g o ,  

u Juchn iew icza  m i e ś c i  s i ę  c z y t e l n i a ,  dokonał u n i e g c  r e w i z j i .  
N a stęp n ie  ud a ł  s i ę  do d rug iego  J u c h n ie w ic z a ,  g d z ie  s i ę  odbywał  

i e c z ó r  l i t e w s k i .  Tu s p i s a ł  j r e t e k u ł  rzekome za brudy i  k a z a ł  
2 £ r e je s tr o w a ć  u s i e b i e  zez  wolenia s t a r o s t w a  na u r z ą d z en ie  w ieczo­
ru.  / r - 4 / 1 2 / .  t

2 1 / .  ó ł R l . l h  ZEZj/OLEN NA CHOINKI. " K i l .R y t ."  z 3 1 . 1 . 3 6  r . :  
ur z ę d n ic y  z gminy G i e r ' l a c k i e j  g r o z i l i  l i t .m ie s z k a ń c o m  wsi  Miciuny,  
^ o c k i ,  Galczuny i  K n i s t u s z k i  pro toku łami i  grzywnami za urządza  
n i e  cho inek  bez z e z w o le n ia  s t a r o s t w a .  / H - 4 / 1 2 / .




